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T r e ś ć :  I. Czas litu rg ii; II. S akram ent w ydarzeniem  zbawczym; 
III. Słowo Boże jako w ydarzenie zbawcze; IV. Zw iązek sak ram en tu  
1 słowa; V. „S akram entalny” ch a rak te r słowa Bożego; VI. Zebranie 
liturgiczne w ydarzeniem  zbawczym.

Jednym  z novum  soborowej .konstytucji o litu rg ii jest spo j­
rzenie na liturgię jako na kontynuację h istorii zbaw ienia, k tó ra  
już w stw orzeniu  wzięła swój początek, w dziejach narodu w y­
branego przybrała h istoryczną postać, ostatecznie zaś i nieod­
wołalnie związana jest z.dziełem  C hrystusa. H istoria zbaw ienia, 
m isterium  C hrystusa i m isterium  Kościoła pozostają więc rze- 
Czywistościami nierozdzielnym i. Stanow ią jedną rzeczywistość, 
różne zaś jej określenia w skazują tylko na pew ne aspekty. Nie 
można więc właściw ie rozum ieć litu rg ii bez uw zględnienia h is­
torii zbawienia i m isterium  Kościoła. Pow staje  pytanie, w ja - 
mm sensie litu rg ia jest kon tynuacją  historii zbawienia, w  jak i 
sposób urzeczyw istnia kościołotwórcze działanie C hrystusa, jak  
realizuje się w niej elem ent w ydarzenia. Zagadnienia te, nie 
Podejmowane w teologicznej lite ra tu rze  polskiej, zasługują na 
■dokładniejsze zbadanie.

I. CZAS LITU RG II

Realizacja Bożego m isterium , tj. dopuszczenie ludzkości do 
Udziału w życiu Boga, dokonyw ane w h istorii zbaw ienia, osiąg- 
Pęło swój ku lm inacy jny  p u n k t w jednym  i n iepow tarzalnym  

Giros C hrystusa. Jego m isterium  paschalne, poprzez k tó re  
trz y m a liśm y  pełne uczestnictw o we wspólnocie z Bogiem, trw a  
P&dal w Kościele, pełniącym  rolę w ysłannika Ojca. W yrażenie 
? w języku b lib lijnym  oznacza obecność w ysyłającego w w y- 

^ rn iik u .1 Bóg nadal prow adzi Kościół aż do eschatologicznego

J - — M. R. T i 11 a r  d, Kościół — pro fe tyczny zw iastun  zbawienia.
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w ypełnienia na końcu wieków, kiedy powróci Pan. Paruzja  
będzie więc ostatecznym  i definityw nym  w ypełnieniem  się kró­
lestw a Bożego w wieczności, będzie ostatn im  etapem  historii 
Zbawienia. Działania przeto liturgiczne, pośredniczące w udzie­
lan iu  życia Bożego, są działaniam i przejściowym i. L iturgia jest 
rów nież etapem  historii zbawienia. Je j działania zam ykają się 
pom iędzy zesłaniem  D ucha Sw. i pow tórnym  przyjściem  C hrys­
tusa, pom iędzy chrztem  i śm iercią poszczególnego człowieka, 
pom iędzy ludźm i żyjącym i na ziemi a ponadludzkim i is to tam i.* 2 3

Równocześnie m om ent działania litu rg ii i Kościoła jest cza­
sem  ostatecznym , ponieważ wieczność jest już obecna w Ko­
ściele. Z C hrystusem  „już przyszedł do nas k res  w ieków ” (KK 
48). D ziałania liturgiczne, i to jest ich istotnym  elem entem , od­
noszą się do jedynego w ydarzenia — m isterium  paschalnego. 
S ak ram en ty  św ięte nie są „now ym i” w ydarzeniam i, lecz sta­
nowią rozwinięcie, „przywłaszczenie sobie” przez człowieka 
jedynego w ydarzenia — przyjścia  C hrystusa. Zbaw ienie doko­
nane przez C hrystusa m usi dotrzeć do w szystkich ludzi. Sakra­
m en ty  są aplikacją  dla poszczególnego człowieka tego, co doko­
nało się raz na zawsze w  C hrystusie. S akram enty  są ry tualnym i 
znakam i m isterium  C hrystusa przynoszącym i rea lny  skutek. 
Jako  uobecnienie zbawczych czynów C hrystusa dokonanych na 
ziem i nie są czystym  wspom nieniem  psychologicznym, lecz 
s ta ją  się realnym  w ydarzeniem  w h istorii życia ludzkiego, p ° ' 
p rzez k tó re  Bóg prow adzi do końca swoje 'dzieło w Chrystusie.- 
Doskonałą ilu strac ją  może być sakram ent chrztu: „My wszyscy, 
k tórzyśm y otrzym ali chrzest zanurzający  w  C hrystusie, zosta­
liśm y zanurzeni w Jego śm ierci” (Rz 6, 3). W C hrystusie  j e£'  
teśm y now ym  stw orzeniem  (2 K or 5, 17), którego pełnia urze­
czyw istnia się w niebieskim  Jeruzalem . Sakram entalne wićc 
znaki są nie tylko kom em oratyw ne, ale równocześnie progn°' 
styczne.

Działanie Boże jednak, dokonujące się w człowieku, nie j eŜ  
fizycznie dostrzegalne. Może być ujm ow ane jedynie przez Wia­
rę. Czas w liturgii, szczególnie w sakram entalnej, charak tery ' 
zu je się „ukryciem ”, m isterium : życie nasze „jest ukry te

W: Nowy obraz Kościoła po Soborze W atykańskim  II (red. O. B. L a  
b e r t ) ,  Warszawa 1968 s. 49.

2 Trzeci elem ent „międzyczasu” liturgii dodaje P. B r u n .
Lehre vom  Gottesdienst der im  Namen Jesu versammelten  
W: Leiturgia. Handbuch des evangelischen Gottesdienstes, t.
1954 s. 179. „  20

3 J. D a n i e l o u ,  Histoire du salut et formation liturgique, LWU-’ 
(1964) nr 78 s. 27.

Gemeinde- 
i Kassel
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z C hrystusem  w Bogu. >Gdy się ukaże C hrystus, nasze życie, 
w tedy  i w y razem  z Nim ukażecie się w  chw ale” i(Kol 3, 4); „obec- 
•nie jesteśm y dziećmi Bożymi, ale jeszcze się nie ujaw niło, czym 
będziem y” (1 J  3, 2); „całe stw orzenie aż dotąd jęczy i wzdycha, 
b y  uczestniczyć w wolności i chwale dzieci Bożych” (Rz 8, 21). 
Czas w liturgii posiada zatem  właściwą sobie dialektykę: P an  
jest obecny i zarazem  nieobecny. W ew nętrznie obecny, bo stale 
■działający w sakram entach, k tóre  są przedłużeniem  Jego uw iel­
bionego człowieczeństwa, a jednocześnie nieobecny, siedzący po 
praw icy  Ojca, skąd powróci, aby sądzić żyw ych i um arłych. 
D ialek tykę tę zakończy objaw ienie (apokalipsa) odkrytej obec- 
Pości P ana  (paruzja). 4

Czas ten  znajduje  się pod szczególnym działaniem  Ducha Sw., 
k tó ry  jest dany  jako „zadatek” (2 K or 1, 22) „naszego dziedzi­
c tw a” (Bf 1, 14), jako pierw ociny (Rz 8, 23), ponieważ obecność 
kró lestw a nie została w pełni zam anifestow ana. N iem niej D uch 
został dany i w  tym  leży zasadnicza nowość czasu Kościoła. 
Jest to równocześnie ten  sam  Duch, k tó ry  spoczywał na p ro­
rokach, ogłaszających w ielkie spraw y Boże i antycypujących 
Jego  pełne w ylanie w ścisłym  powiązaniu z m isterium  paschal­
nym .

II. SAKRAMENT WYDARZENIEM ZBAWCZYM

Ilekroć „na o łtarzu  spraw ow ana jest ofiara krzyża, w k tó re j 
Pa paschę naszą ofiarow any jest C hrystus, dokonuje się dzieło 
Paszego odkupienia” (BK 3). D latego m isterium  Boga uobec­
nione w C hrystusie realizuje się w  litu rg ii in  genere signi, 
'*P genere sacram enti. Można by tu  zastosować słowa O ryge- 
Pesa, k tó ry  m ówił o A braham ie, iż wszystko, co go dotyczy, 
dokonuje się in  sacramentis. 5 K ontynuacji więc historii zba­
w ienia w litu rg ii należy  szukać przede w szystkim  w działaniach 
sakram entalnych , chociaż nie wyłącznie. Śą one bowiem ak tu ­
a lnym i in terw encjam i Boga w konkretnych  ludzkich sy tua­
cjach, w edług trafnego określenia C u l l m a n n a ,  k tó ry  widzi 
W nich kontynuację  w czasie Kościoła w ielkich czynów Bożych 
starego i nowego przym ierza. 6

Je s t rzeczą godną podkreślenia, że już dokum enty starożyt­
ności chrześcijańskiej, szczególnie z IV w., opierały katechezę

4 I. H. D a l m a i s ,  In itia tion à la liturgie, Paris 1958 s. 88 nn. 
O r y g e n e s ,  In  Cen. Hom. 9, 1 (PG, t. 1, kol. 211).
O. C  u H  m a n n, Les sacram ents dans l’Evangile Johannique, Pairis

*»51 s. 85.
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mystagogiczną na analogii pomiędzy sakramentami świętymi 
a dziełami Bożymi w historii zbawienia. Przy tym akcent kła­
dziono na podobieństwo nie znaków, lecz samych rzeczywis­
tości, w których zachodzi istotna analogia. Przeprowadzenie np. 
przez Morze Czerwone wyraża wyprowadzenie ze stanu bez­
nadziejności, z którego działanie Boże znalazło drogę wyjścia. 
Sytuacja katechumena jest tego samego rodzaju: zbawcza inter­
wencja Boża ratuje go z duchowej śmierci spowodowanej przez 
grzech. Sakramenty święte odpowiadają różnym etapom histo­
rii zbawienia. Wynika stąd, że wewnętrzna treść sakramentu 
sprowadza się do różnych sposobów działania Boga, który w ko­
lejnych okresach dziejów człowieka zbawiał, osądzał, zawierał 
przymierze.

Tę szczególną tożsamość działania Bożego w starym przy­
mierzu, w misterium Chrystusa i w sakramentach można 
uchwycić tylko wiarą. Działania te bowiem są zarazem i te 
same, i jednocześnie różne, ponieważ należą do innego momen­
tu historii zbawienia. Różność tę trzeba widzieć w kontekście 
całego czasu Kościoła, który wprawdzie dokonuje aplikacji 
dzieła zbawienia, z drugiej strony w każdym konkretnym przy­
padku interweniuje sam Bóg. W ten sposób sakramenty święte 
stanowią kontynuację dzieł starego przymierza i jako takie 
posiadają wymiar przeszłościowy. Działania jednak ST zawie­
rały również nadzieję przyszłości. Posługując się wyrażeniem 
św. Augustyna, można powiedzieć, że narratio prowadzi do 
expectatio: „Nie wspominajcie czasów przeszłości, oto ja uczy­
nię nowe niebo i nową ziemię” (Iz 65, 17). To „nowe” dokonało 
się w  Chrystusie i dokonuje się poprzezsakram enty aż do 
eschatologicznej pełni.7 Tym samym sakramenty streszczaj? 
niejako całą historię zbawienia, zapoczątkowaną widzialnie 
przez stworzenie świata, tj. od wyjścia poza „intymność” Bożą 
tego, co Bóg miał w swym odwiecznym planie, do ostatecznego 
Jego „wyjścia” w misterium paschalnym Chrystusa. Pomimo 
więc, że sakramenty święte są spełniane w Kościele za pośred­
nictwem ludzkich szafarzy, stanowią osobowy akt Kyriosa, rze­
czywistego arcykapłana wykonującego działania sakramen­
talne. 8

Skoro analogie między działaniami Bożymi odnoszą się n\e 
do zewnętrznych symboli, lecz do głęboko ludzkich sytuacji 
historycznych, nie należy zbytnio przejaskrawiać nierozutuie-

7 J. D a n  i e l  ou , art. cyt., s. 29 n. . m
8 E. S c h i l l e b e e c k x ,  Chrystus sakrament spotkanie z B°9lC '  

(tł. A. Zubierbier), Kraków 1966 s. 129.
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nia przez współczesnego człowieka niektórych symboli cele­
bracji liturgicznych. Człowiek także współczesny w rażliw y jest 
na rzeczywistości ludzkie. Sytuacje takie, jak  niewola, wyzwo­
lenie, samotność, kom unia z innym i, obecność, brak , potępienie, 
darowanie, brak zaufania i bezgraniczne zaufanie, są ponad- 
Przestrzenne i ponadczasowe, ucieleśniając się we wszystkich, 
epokach historii ludzkości.9 L iturgia, jako kultyczny w yraz m i­
sterium  zbawienia dokonanego przez C hrystusa, pow inna w y­
rażać wszystkie w ym iary  tego dzieła zbaw ienia i różne sposoby 
Uczestniczenia w nim  człowieka. Podstaw ow e znaczenie posiada 
°rdo sakram entalne jako kontynuacja dzieł Bożych, szczegól­
nie zaś m isterium  paschalnego. Poniew aż jednak czynności 
liturgiczne same są kontynuacją w historii zbaw ienia, zachodzi 
Potrzeba ukazania także innych elem entów  dzieła zbawienia. 
Zadanie to pełnią sakram entalia , sanktorale, tem porale, a tak że  
uturgia brew iarzow a.

Liturgia sakram entaliów  —  podobnie jak  sakram entów  — 
sprawia, że „praw ie każde w ydarzenie z życia odpowiednio- 
Usposobionych w iernych zostaje uświęcone przez przez łaskę 
^yp ływ ającą  z paschalnego m isterium ” (KL 61). Sakram entalia 
bowiem „z pew nym  podobieństwem  do sakram entów  oznaczają 
&kutki przede w szystkim  duchowe i uśw ięcają różne okolicz­
ności życia” (KL 60). O ile porządek sakram enta lny  urzeczy­
wistnia obecność m isterium  paschalnego, to sanktorale  ukazuje 
inny aspekt tego m isterium , mianowicie jego trw anie w czasie 
°ruz owoce: przem ianę człowieka poprzez wcielenie go w C hry­
stusa i udzielenie mu Ducha Sw. M yśl tę w yrażał s taroży tny  
zwyC2aj spraw ow ania eucharystii in  die natali, k tó ry  dla m ę­
czennika był praw dziw ą paschą, przejściem  przez śm ierć d o  
królestwa. 10 Łączność z m ęczennikam i w liturg ii przełam yw ała 
granice historycznego trw ania  i antycypow ała „dzień P ań sk i” ,.

tw ierdzając nadzieję uczestników  zgrom adzenia litu rg iczne­
mu- 11 Rolę tę pełni także litu rg ia  czasu poprzez św ięta, których 
stotą jest zstąpienie skuteczne Boga do uczestników  uroczys- 
Osci relig ijnej. Św ięta są nie tylko prostym  w spom nieniem , 
e,Cz. obecnością: Bóg staje  się obecny pom iędzy tym i, k tórzy 

J ^ j ą  M u cześć. 12 Taką samą funkcję spełnia rok liturgiczny

Iod- D a  n  i e  1 o u, a rt. cyt., s. 36—39.
„  H. D a 1 m a i s, dz. cyt., s. 104 n.

S\vo- a l en w ym iar k u ltu  św iętych zw raca uw agę O. Sem m elroth w 
tan i111 kom entarzu do konsty tucji dogm atycznej o Kościele. O. S e m -  
tjk, r 0 1 h, K om m entar zu m  VII. Kapitel. W: LThK. Das Z w eite Va-

t ^ C h e  K onzil, t. 1, F re iburg  i. Br. 1966 s. 314— 326.
°- C a s e 1, Le m ystère  de la fê te , LMD 1 (1945) n r 1 s. 25.
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ze swym rytmem rocznym (Adwent, Boże Narodzenie, czter­
dziestodniowe przygotowanie do Paschy, czas Wielkanocy), ty­
godniowym, grupującym się wokół niedzieli jaiko anamnezy 
zmartwychwstania, oraz codziennym. 13 Duże znaczenie ma 
również liturgiczna modlitwa godzin, w której Chrystus przez 
Kościół „nieustannie wielbi Boga i wstawia się za zbawienie 
całego świata”, kontynuując hymn, jaki „w niebieskich przy­
bytkach rozbrzmiewa po wszystkie wieki” (KL 83).

III. SŁOW O BO ŻE JA K O  W Y D A RZEN IE ZBAW CZE

Bóg w „nadmiarze swojej miłości” objawił się ludziom „przez 
czyny i słowa” ze sobą wewnętrznie powiązane (KO 2). Słowo 
Boże było elementem konstytutywnym w historii zbawienia.14 
Było ono nie tylko ilustracją faktów, ale samo zawierało obja­
wienie Boże.15 Słowo razem z faktami tworzyło historię zba­
wienia. Kontynuując w liturgii historię zbawczą, Bóg zachowuje 
tę samą strukturę działania. W liturgii „przez znaki widzialne 
wyraża się i (...) urzeczywistnia” dzieło Chrystusa-Kapłana (KL> 
7). Jedną z uderzających cech odnowy liturgicznej jest dowar­
tościowanie słowa Bożego, rozumianego jako rzeczywistość dyna- 
miczna. Bóg objawiając siebie przemawiał „na różne sposoby 
(Hbr 1, 1). W pełni czasów Słowo Boże stało się Ciałem. Jezus 
jako wcielone Słowo głosił ewangelię o królestwie Bożym i P°' 
wołał apostołów, aby przez słowo ogłaszali dzieło zbawienia- 
To słowo jest przekazywane w Kościele, który rozrasta s1̂  
przez słowo: „Słowo Pańskie rozszerzało się i rosło” (Dz 12, 24). 
„rozszerzało się po całym kraju” (Dz 13,-49). Rodząc wiarę P°' 
przedzało pełne włączenie się w społeczność Kościoła. Aposto­
łowie, głosząc słowo Boże, mogli powtórzyć za św. Pawłem- 
„przez Ewangelię zrodziłem was w Chrystusie Jezusie” (1
4> 15>- H-

Dynamiczny charakter słowa Bożego tworzącego Kościół p°° 
kreślony został w dokumentach soborowych. Słowo Boże je® 
„mocą Bożą ku zbawieniu każdego wierzącego (...) i okazuje 
swą siłę” (KO 17). Tkwi w nim taka „moc i potęga, że jest o13 
dla Kościoła podporą i siłą żywotną”, „a dla wiernych źródłem 
czystym i stałym życia duchowego” (KO 21). Wzywa do wiar-Y 
i nawrócenia, „jakże więc mieli wzywać Tego, w którego m

13 I. H. D a l  m a  i s ,  dz. cyt., s. 108— 112. jg.
14 J. K u d a s i e w i c z ,  W stęp  do h is to rii zbaw ien ia , L u b lin  1975 s‘ j .
15 S. G r z y b e k ,  P ism o św . h isto rią  zbaw ien ia . W : Idee  PTZe j Og. 

n ie  soborow ej k o n s ty tu c ji  o B o ży m  ob ja w ien iu , K ra k ó w  1968 s.
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uwierzyli? Jakże m ieli uw ierzyć w Tego, którego nie słyszeli. 
Jakże m ieli usłyszeć, gdy im nik t nie głosił?” (Rz 10, 14). Jed ­
nocześnie jest ,.u tw ierdzeniem  w iary, pokarm em  dla duszy, 
a naw et — jak  Ciało C hrystusow e — chlebem  żyw ota” (KO 21). 
Dzieje się tak dlatego, że C hrystus jest nadal obecny w swoim 
słowie, „albowiem  gdy w Kościele czyta się Pism o święte, w ów ­
czas On sam m ów i” (KL 7). W litu rg ii „Bóg przem aw ia do 
swego ludu, C hrystus w dalszym ciągu głosi E w angelię” (KL 
33). Obecność C hrystusa w słowie odnosi się nie tylko do NT, 
ale także do ST oraz do w yjaśnień  słowa Bożego. 18 Ujęcie ta ­
kie stanow i novum  w stosunku do encykliki M ediator Dei. 
Słowo Boże uczy, ale m ów iąc językiem  liturg icznym , głoszenie 
słowa nie jest tylko nauczaniem , jakim ś w stępem  katechetycz­
nym, lecz przez związek z C hrystusem  i w C hrystusie  stanow i 
Wydarzenie. Jes t nie tylko rzucaniem  Bożego ziarna, lecz także 
owocowaniem słowa, nie tylko odpowiedzią w iary , ale także 
kom unią w miłości. 17

W ielka rola w litu rg ii słowa przypada Duchowi Sw., k tó ry  
Przyczynia się do realizacji tego słowa, grom adząc lud Boży dla 
słuchania. Przez Niego „żywy głos Ew angelii rozbrzm iew a 
W Kościele” (KO 8). On tw orzy, fo rm ułu je  Ciało Chrystusow e, 
Przyczyniając się do jego w zrostu. L iturg ia słowa pozwala K o­
ściołowi żyć epiklezą i jest jakby  jego P ięćdziesiątnicą.18 Duch 
Sw. spraw ia, że nadprzyrodzone energie C hrystusa zm artw ych­
wstałego przechodzą w Kościół, dzięki czem u słowo sta je  się 
PUchem i życiem. Jeżeli C hrystus kon tynuu je  w  liturg ii w yko­
nywanie swojego urzędu kapłańskiego „przez znaki w idzialne” 

7), to pierw szym  znakiem  jest słowo —  sacram entum  
pydżble, k tó re  buduje  Kościół; jest bowiem  skutecznym  zna­
kiem zstępującego od Boga uśw ięcenia i przyjm ow anego w w ie- 
rze Słowa Bożego. Podczas czytania tego, „co niegdyś zostało 
napisane (..) dla naszego pouczenia” (Rz 15, 4), „w iara uczestni- 

ow w zrasta, a dusze wznoszą się ku Bogu, aby Mu oddać du­
chowy hołd i otrzym ać obfitszą łaskę” (KL 33). Słowo Boże po-

t  w  projekcie K L obecność C hrystusa w  słowie rozciągnięta była
*ze na w yjaśn ian ie  P ism a św. W ostatecznej redakcji zdanie to znik- 

ęł°- Niem niej w ydaje  się, że sobór nie chciał porzucić tej myśli, jeśli 
e2rnie się pod uw agę jego naukę o hom ilii (KL 52) czy też instrukcję  
ykonawczą z 23 IX  1964 a. 53—55 oraz encyklikę P aw ła  VI M yste-

ri™n fidei.
N. S c h m i d t ,  In troductio  in  liturg iom  occidentalem , Roma 21962 

**• 336.
» J - C o r b o n ,  L ’oeconomie du Verbe et la liturgie de la parole. W: 

Parole dans la  liturgie, P a rk  1970 s. 172.
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siada więc również swoją funkcję w ruchu wstępującym, od­
dolnym, dzięki temu, że psalmy przeznaczone do śpiewania za­
pożyczone są z Pisma św., z którego „czerpią swe natchnienie 
i swego ducha prośby, modlitwy i pieśni liturgiczne” (KŁ 24). 
Tak więc przez ruch zstępujący i wstępujący realizuje się 
wspólnota życia z Bogiem i chwała Boża, tj. te elementy, które 
leżały u podstaw założenia Kościoła jako społeczności chwalą­
cych Boga i żyjących Jego życiem.

Z dowartościowania słowa Bożego w liturgii wypływa ko­
nieczność rozbudzenia u wiernych serdecznego i żywego umi­
łowania Pisma św. (KŁ 24). W szczególności sohór zaleca: przy­
wrócenie dłuższego czytania słowa Bożego, bardziej urozmaico­
nego i lepiej dobranego; opieranie na nim treści dla kazań; ka­
techezę liturgiczną oraz sprawowanie liturgii słowa w wigilię 
uroczystych świąt, w niektóre dni Adwentu i Wielkiego Postu, 
zwłaszcza w miejscowościach, w których brak jest kapłana dla 
sprawowania Eucharystii (KL 35). Wierni powinni być kształ­
towani przez słowo Boże nie tylko za pomocą jego wyjaśniania, 
ale także dzięki obfitszemu korzystaniu z tego skarbca (KL 92). 
Sobór przypomina też muzykom o potrzebie uwzględniania 
w śpiewie kościelnym Pisma św. i źródeł liturgicznych 
(KL 121).

IV. ZW IĄ ZEK  SA K RA M EN TU  I SŁOW A

Dynamiczny charakter liturgii słowa nie zamyka się we wła­
snym kręgu, lecz domaga się przejścia od znaku do rzeczywis­
tości, od oznaczanej wiary do wiary działającej. Zatrzymania 
się liturgii słowa na samym znaku spowodowałoby niedopeł­
nienie zawartej w niej obietnicy. Byłoby niejako regresem do 
czasu figur i typów, jak gdyby Chrystus nie powiedział: ,,DzlS 
spełniły się te słowa Pisma, któreście słyszeli” (Łk 4, 21). Dla­
tego liturgia słowa prowadzi do definitywnego urzeczywistnie­
nia tego, co oznacza. Obudzona wiara dąży do posiadania dóbi 
obiecanych, do sakramentu, streszczając się w wołaniu. 
„Przyjdź, Panie Jezu” (Ap 22, 20). Liturgia stanowi swoistego 
rodzaju wigilię, oczekiwanie przyjścia Pana w sakramentach- 
Dlatego w działaniach liturgicznych trzeba zwrócić uwagę ną 
związek sakramentu i słowa w kontekście ich eklezjotwórcze] 
funkcji. 19

Za podstawowy sakrament uważa teologia Chrystusa, nazy-

19 Por. J. C o r b o n, art. cyt., s. 175.
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Wając Go sakram entem  spotkania z Ojcem  niebieskim , ponie­
waż w Nim  jako V erbum  Incarnatum  Ojciec w ypow iada swoją 
miłość obawiającą. C hrystus jest sakram entem  skutecznym  
w swojej męce, śm ierci i zm artw ychw staniu . W obecnym  mo­
mencie h istorii uw ielbiony K yrios  pełnię łask zbaw ienia p rze­
kazuje ludziom poprzez Kościół, k tó ry  z kolei jest Jego sak ra­
mentem . Kościół w swej s truk tu rze  „ludzki i jednocześnie bo­
ski, w idzialny i w yposażony w dobra niew idzialne (...), obecny 
W świecie, a jednak p ielgrzym ujący” (KL 2),. pośredniczy 
w upow szechnianiu zbawienia. K onsty tucja  L um en  g en tiym  na­
zywa Kościół w C hrystusie  „niejako sakram entem , czyli zna­
kiem i narzędziem  w ew nętrznego zjednoczenia z Bogiem i jed ­
nością całego rodzaju  ludzkiego” (KK 1). O kreślenie to pow raca 
jeszcze w tej sam ej konsty tucji, z opuszczeniem  jednak  „nie­
jako” , w form ie: „pow szechny sakram ent zbaw ienia” (KK 48; 
P°r. KL 5). Kościół w ykonuje swoje pośrednictw o zbawcze po­
przez siedem sakram entów , k tórych  w ielokierunkow e działanie 
określił sam  C hrystus. O garnia ono człowieka odkupieńczą ła­
ską w sposób, k tó ry  w ytycza znak zew nętrzny. Sposób ten jest 
mczym innym  jak  łaską C hrystusa dostosow aną do konkretnej 
Potrzeby chrześcijańskiego życia. 20

S tąd  nie można sakram entów  wywodzić z Kościoła w jego 
m storycznym  rozw oju, lecz zgodnie z  soborem  trydenckim  trze- 

a Przyjąć, że zostały ustanow ione razem  z Kościołem. 21 Są 
°ne w yrazem  życia Kościoła i jego życiowym i a k ta m i.22 W y­
raża się w nich isto ta  i życie Kościoła. 23 K onsty tucja  litu rg icz­
na mówi o uśw ięceniu przez sak ram enty  najw ażniejszych sy- 
Pacji życiowych człowieka, używ ając określenia eventus vitae  

^ d a r z e n i a  życia, KL 61) w  odróżnieniu od bardziej ogólnego 
kreślenia adiuncta vitae  (okoliczności życia, KL 60), k tóre  od- 
osx (j0 sakram entaliów . Tym  sam ym  zaś akcen tu je  egzysten­

cjalny ch arak te r sakram entów . 24 Przez w kroczenie C hrystusa 
główne m om enty życia ludzkiego sta ją  się one kairoi, czyli 

/Jasam i zbaw ienia. Sam e sy tuacje  życiowe nab ierają  wówczas
artości zbawczej.
20 -p _
si r"- k c h i l l e b e e c k x ,  dz. cyt., s. 149. 

l953 s S e m m e l r o t h ,  D ie K irch e  als U rsa kra m en t, F ra n k fu r t  a. M.

74 W i n k l  h o f  e r ,  K irch e  u n d  S a k ra m e n t, T T h Z  68 (1959) s. 72.
Ą - o ? r ' G. H i b b e r t ,  B ody , S o u l a n d  S a k ra m e n t, B jdg  24 (1963) s. 75; 
^cini W r ° n e k ,  U sta n o w ien ie  sa k ra m e n tó w  w  akcie  za łożen ia  K o -

2a 2 — P ra sa kra m en tu , A K  56 (1964) s. 276—287.
C z e r  w  i k. N a jn o w sze  w y p o w ie d z i m a g is te r iu m  K ościo ła  o so-Ta^ n t a c h ,  A K  56 (1964) s. 291.
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W nauce o sakramentach podkreślano dotychczas tylko 
uświęcenie człowieka. Tymczasem nie można też zapominać 
o elemencie kultycznym. Sakramenty stanowią tajemnicę 
uświęcającego kultu Chrystusa sprawowanego w Kościele 
i przez Kościół, a jednocześnie wyrażającego, przez symboliczne 
znaki, miłość Boga w Chrystusie i miłość oblubieńczą Kościoła 
oraz miłość człowieka wierzącego, który wyzbywa się swego 
egoizmu i dąży do przerastającej go eschatologicznej pełni Cia­
ła mistycznego.2S W sakramentach dokonuje się uwielbienie 
Boga, bo są one aktami osobistymi tego samego Chrystusa, 
który przez misterium paschalne dokonał „dzieła odkupienia 
ludzi i doskonałego uwielbienia Boga” (KL 5; por. 10). Sakra­
menty wszczepiają w misterium paschalne Chrystusa (KL 6), 
jednocząc wierzących „w sposób tajemny i rzeczywisty z umę­
czonym i uwielbionym Chrystusem” (KK 7). Konstytucja litur­
giczna poucza, iż celem sakramentów jest zarówno uświęcenie 
człowieka, jak i „oddawanie czci Bogu” (KL 59). Element kul- 
tyczny w sakramentach realizuje się poprzez odpowiedź czło­
wieka na uświęcające działanie Boga. Człowiek, uświęcony 
przez Ojca za pośrednictwem Chrystusa w Duchu Sw., zwraca 
się z powrotem przez Chrystusa — w liturgii Kościoła, w jeS° 
modlitwie i w ofierze eucharystycznej — do Ojca oddając Mu 
cześć (KL 2, 6, 10, 12, 24, 33, 48, 83). W tym świetle sakra­
menty święte są darem i zadaniem. Dokonuje się w nich święta 
zamiana (sacrum commercium). Zrozumiałym się staje również» 
dlaczego sakramenty stanowią „ośrodek całego życia liturgie2'  
nego” (KL 6), Kościół zaś „aktualizuje się przez sakramenty 
(KK 11). Bóg udziela swego życia wiernym przez współpogrze- 
banie ich i współzmartwychwstanie w Chrystusie i w ten sp°' 
sób „stają się prawdziwymi czcicielami, jakich Ojciec szuka
(KL 6).

Sakramenty święte jako swój cel posiadają nie tylko uświć' 
cenie człowieka w różnych jego sytuacjach życiowych i odda­
nie czci Bogu, ale także „budowanie mistycznego Ciała Chry­
stusa” (KL 59). Budowanie to w szczególniejszy sposób r. *5 
zuje się w Eucharystii, która jest odnowieniem przymier 
Boga z ludźmi, ponieważ w niej „spływa na nas łaska i z naj^ 
większą skutecznością przez nią dokonywa się uświęcenie czl 
wieka w Chrystusie i uwielbienie Boga” ,(KL 10). Dzięki Euch 
rystii „ustawicznie żywi się i wzrasta Kościół” (KK 26; P°^ 
DE 15). W niej bowiem „dokonuje się dzieło naszego odkup
-----------— • T ß  ■25 E. S c h i l l e b e e c k x ,  dz. cyt., s. 265. Por. B. P r z y b y l s k i ,
ologia sakramentów, AK 56 (1964) s. 260—268.
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7* ona 
Jeżeli

nia i ona w najw yższym  stopniu przyczynia się do tego, aby 
w ierni życiem swoim w yrażali i u jaw niali innym  m isterium  
Chrystusa i rzeczyw istą n a tu rę  praw dziwego Kościoła” (KL 2). 
Dlatego też w  Eucharystii Kościół odnajduje siebie najpełniej. 
W żadnej innej czynności Kościół nie jest bardziej sobą oraz 
nie realizuje bardziej swojej na tu ry  i swego posłannictw a niż 
w spraw ow aniu ta jem nicy  Eucharystii. W odniesieniu do sa­
kram entu E ucharystii, chrztu  i pokuty  można mówić o „szczy­
towej autorealizacji Kościoła”.26 K onsty tucja  liturgiczna nazy­
wa te trzy  sak ram enty  „sakram entam i w ielkanocnym i” (KL 
10), ponieważ ich skutkiem  jest „przejście” wierzącego ze 
śmierci do żyoia. O kreślenie to należy odnieść do pozostałych 
sakram entów , gdyż w szystkie w ypływ ają i czerpią swoją moc 
2 m isterium  paschalnego. Jednocześnie sak ram enty  św ięte, po­
przez k tó re  budu je  się Kościół, „typicznie zapow iadają i w y­
g ra ż a ją  nowe niebo i nową ziem ię” (KK 35), w prow adzając 
kościół do eschatycznej pełni.

Sama liturgiczna s tru k tu ra  sakram entu  posiada także „głęb­
sze w ym iary  teologiczne”.27 Każdy znak sakram enta lny  zaw ie­
ja  w sobie dwa elem enty , k tóre  różnie określano w ciągu w ie­
ków: składnik ziem ski i niebieski, elem en tum  et verbum , m a­
teria i form a. L iturgiczne słowa i gesty uzupełniają  się w za­
jemnie, w yrażają wspólnie znak sakram enta lny ,28 znak zaś sa­
kram entalny jest w yrazem  przede wszystkim  w iary  Kościoła 
Jako wiecznie trw ający  ak t odkupienia dokonany przez C hry­
stusa. Zasadnicze znaczenie posiada m odlitw a Kościoła, zw ra- 

bowiem sak ram en ty  Kościoła ku ta jem nicy  C hrystusa, 
ma nastąpić sakram entalne spotkanie człowieka z Bo-

Smm w C hrystusie, m usi zaistnieć w iara.29 W kontekście tym  
^zrasta  doniosłość słowa w iary  — verbum  fidei. Sakram enty  
*Ve tylko zakładają w iarę, one także dają jej w zrost i um oc- 

.lenm, stąd nazyw ane są „sakram entam i w iary” (KL 59). K oś- 
eine, sakram entalne w yznanie w iary  przem ienia sym boliczne 
2lałanie w sakram enta lną  realizację ak tu  C hrystusa, tj. czyni 

s? .sakram entem .30 Przez w iarę czynność ludzka symboliczna 
aje się w idzalnym  przedłużeniem  i w idzialną obecnością na 

hia11̂ C hrystusa zm artw ychw stałego, k tó ry  dokonuje zbaw ię-

28 V*
j, R a h n e r ,  K irche und  Sakram ent, F re iburg  i. Br. 1961 s. 59. 
se p  § c h i 11 e b  e e c k X, dz. cyt., s. 129.
»  P  P r z  y b y  1 s k i, art. cyt., s. 262 n. 
so s  c h i 11 e b e e c k X, dz. cyt., s. 129 n.

^amże, s. 130.
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Na tym  tle zrozum iałe staje  się żądanie konsty tucji litu rg i­
cznej, aby dla „uw ydatnienia w ew nętrznego związku między 
-obrzędem i słowem ” (KL 35) wprowadzić język ojczysty przy 
udzielaniu sakram entów  i sakram entaliów  (KL 36, 63) oraz 
krytycznie rozpatrzeć ich obrzędy dla rew izji elem entów , k tó ­
re  obecnie nie dość jasno w yrażają na turę  i cel tych czyn­
ności, za mało partycypu ją  w duchowym  znaczeniu sakram en­
tu  i tym  sam ym  sta ją  się mało czytelne dla w iernych (KL 
■62).31

Należy przy tym  pam iętać, że słowo i ry t w ykazują nie­
bezpieczną tendencję usam odzielnienia się. Usamodzielnienie 
się słowa może pociągać za sobą wzrost tendencji in telek tuali- 
stycznych graniczących z ateizm em . Z kolei usamodzielnienie 
się ry tu  pow oduje rozwój tendencji naturalistycznych prym ity ­
wnego typu  oraz prow adzi do zabobonu i magii. Zachowanie 
rów now agi między obu tym i elem entam i zapew nia z jednej 
strony zakorzenienie ry tu  w  ludzkich sy tuacjach  życiowych, 
z drugiej zaś um acnia ch arak te r słowa jako apelu  do wiary 
i do jej pogłębienia.32

V. „SA K R A M EN TA LN Y ” C H A R A K T E R  SŁO W A  BO ŻEG O

Eklezjologiczna funkcja słowa Bożego w ynika też z faktu, 
że w liturg ii „Bóg przem aw ia do swego ludu, C hrystus w dal' 
szym  ciągu głosi Ew angelię” (KL 33). Słowo utożsam ia się 2 
ak tu aln y m  działaniem  zbawczym  Boga w stosunku do kon­
k re tne j społeczności i jednostk i.33 Przepow iadane słowo Boze 
jest nie ty lko  w spom nieniem  czy katechetycznym  pouczeniein, 
lecz rzeczywistością już działającą i urzeczyw istniającą się, U' 
„mocą Bożą” (1 K or 1, 18), nauką „o tym  Zbawieniu” (Dz 1?» 
26), mocą „przyszłego w ieku” (Hbr 6, 5). Urzeczywistnienie 
to zachodzi zwłaszcza w słowach konsekracji eucharystycZ' 
nej. Nie może więc być mowy o jak iejś „Mszy katechum enów  
czy w stępnej części Mszy św., obejm ującej słowo Boże. P r° ' 
k lam ow ane m irabilia Dei s ta ją  się obecne. L itu rg ia  słowa jfs 
już „eucharystią” jako urzeczyw istniające się uw ielbienie &0'  
ga i anam neza wspaniałości Bożych, k tó re  osiągają swoje ap° ' 
geum  w słowach eucharystycznej przem iany. Cała Msza

31 Por. tamże, s. 127. - ar
32 T. T u-rck , Le rite et la parole dans la réforme liturgique,

Lit 47 (1965) s. 383—392. fl2.
33 H. V o 1 h, Theologische Grundlagen der Liturgie, Mainz 1965 s.
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przepow iada, głosi słowo Boże.34 P rzy  tym  zgrom adzony lud 
na słowo Boże odpow iada rów nież słowem Bożym.35 Można 
ydęe powiedzieć, iż tak  rozum iana s tru k tu ra  Mszy św., k tó ra  
je st źródłem  łaski i m iejscem , gdzie ,,z najw iększą skutecznoś­
cią dokonyw a się uświęcenie człowieka w C hrystusie i uw iel­
bienie Boga” (KL 10), posiada charak ter słowa, obejm ujący 
także znak, je st „słowem  znaku”.36 Stanow i rzeczywistość tw o­
rzącą i urzeczyw istniającą przepow iadane słowo, rzeczywistość 
».czynu przepow iadania”.37 Dlatego Kościół otacza słowo Boże 
W litu rg ii w ielkim  szacunkiem  (procesja z  księgą Ewangelii, 
aklam acje, św iatło, ucałow ania itp.).

Rozróżnienie „stołu słow a” i „stołu o łtarza”, sięgające czasów
Patrystycznych, k tó re  bezpośrednio przedostało się do litu rg ii 
z Naśladowania C hrystusa  T o m a s z a  a K e m p  i s, nie mo­
że być rozum iane w sensie części obok siebie sto jących.38 P o ­
dobnie w św ietle w spółczesnych badań religioznawczych nie 
da się jakiegokolw iek k u ltu  sprowadzać do anam nezy (słowo), 
*̂ zy działania (ryt). W większości kultów  słowo pojm ow ane 
jest jako działające, działanie zaś — jako znak m yślenia. Sło- 

i ry t  są inform acją, w oparciu o k tó rą  następuje urzeczyw i­
stnienie się w spom inanej prarzeczyw istości. Można powiedzieć, 

stanow ią ucieleśnienie p ierw otniejszej czysto duchow ej tre ś ­
ci- Jednocześnie słowo i ry t jako działania kultyczne pow odu-
lą pew ne sku tk i w  świecie.39

Z powyższych rozw ażań w ynika, że najbardziej fundam en­
talnym i funkcjam i sam orealizacji Kościoła, jakby jego konsty­
tu tyw nym i elem entam i, są: słowo (objawienie przez słowa) i sa ­
kram ent (objaw ienie w rzeczach). Nie oznacza to jednak, że

.J34 A. M. R o q u e t ,  Toute la Messe proclame la parole de Dieu. W: 
Parole de Dieu e t liturgie, P aris  1958 s. 127—155.

35 J. G e l i n e a u ,  L ’Eglise répond à Dieu par la parole de Dieu, tam - 
*5®» s. 155—181. Por. H. B. M e y e r ,  Die Bibel in  L iturgie und V erkü n -  
V'oung, B uLit 40 (1967) s. 294.

Y. C o n g a r, Die Z w ei Form en des Lebensbrots in  E vangelium  
Tradition. W: Priester und  Laien im  D ienst am  Evangelium , F re i-

°Urg i. B r. 1965 s. 114—450, szczególnie 142— 150. Por. H. B. M e y e r ,  
cyt., s . 296.
H. B. M e y e r ,  a rt. cyt., s. 298.

- „Można by powiedzieć, że są to dw a stoły, postaw ione z jednej 
drugiej strony w  skarbnicy Kościoła. Jeden — to stół świętego o łta- 

??» na k tórym  leży chleb święty, drogie Ciało C hrystusa. D rugi — to 
®°żego p raw a, k tó re zaw iera św iętą naukę (...)”. O naśladowaniu

'-'gU stusa  (tł. W. Lohn), K raków  1'976 s. 339 (ks. IV r. 11).
s . R. S c h a e f f l e r ,  K ultisches Handeln. Die Frage nach Problem  

einer B ew ährung und  nach K riterien. W: A nthropologie des K ults, 
reiburg i. Br. 1977 s. 12 nn.
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nie istnieją inne funkcje. Konstytucja dogmatyczna o Koście­
le przypomina, że społeczność Kościoła aktualizuje się przez 
sakramenty i cnoty (KK 11). Teologia dzisiejsza zalicza do ekle- 
zjotwórczych funkcji także dyscyplinę prawa, realizację życia 
chrześcijańskiego w wierze, nadziei i miłości oraz caritas jako 
realizację społecznej służby miłości.40 Takie ujęcie znacznie po­
szerza tradycyjne zadania Kościoła zamykające się w trzech 
podstawowych funkcjach (KK 21): uświęcenia (munus sanctifi­
candi), nauczania (munus docendi) i rządzenia (menus regen­
di). Nowe rozumienie sposobów realizacji się Kościoła pozosta­
wia wiele miejsca dla elementów nieinstytucjonalnych. Poz­
wala to na szerokie pojmowanie Kościoła Chrystusa dziejące- 
go się także poza instytucją Kościoła rzymsko-katolickiego 
(por. KK 8).

VI. ZEBRANIE LITURGICZNE WYDARZENIEM ZBAWCZYM

Podobnie jak cała liturgia tak i każde zebranie liturgiczni 
jest wydarzeniem. Podczas niego dokonuje się spotkani« 
z Chrystusem lub przynajmniej istnieje realna możliwość ta­
kiego spotkania. Zgromadzenie takie nie jest tylko manifesta­
cją misterium Kościoła i uzewnętrznieniem wiary. Chodzi W 
nim nie o jakąś rzeczywistość uzupełniającą, komplementarnąr 
ceremonialną. W rzeczywistości sprawowanie liturgii jest ak­
tem, który decyduje o zaistnieniu miłości Boga i wychodzi na 
spotkanie inicjatywie Chrystusa. Dlatego też istnieje ogromna 
różnica między każdym innym ludzkim zgromadzeniem a zgr°' 
madzeniem liturgicznym. Udział w spotkaniach sakramental­
nych stanowi o jakości chrześcijanina i jest integralną częS' 
cią jako egzystencji.41 Celebra jest wydarzeniem i z tego wzgh' 
du, że tworzy Kościół. Każde zgromadzenie liturgiczne jÇst 
zawsze zwołaniem ludu Bożego, rodziny Bożej.42 Kult Kościo' 
ła nie może być więc stawiany na równi z kultem, jaki spoty' 
kamy w innych religiach. Jest to kult podarowany przez J ezU'  
sa Kościołowi, który wyznaje wiarę w Niego oraz jednoczy 
się z Nim w modlitwie i ofierze.

40 K. R a h n e r ,  Die Grundfunktionen der Kirche. W: HPT, t-
F reiburg  i. Br. 1964 s. 216—219. /i960>

41 H. D e n is , Les sacraments dans la vie de l’Eglise, LMD 24 (1
n r  93 s. 54. - 5,

42 B. S a u d e ,  Evénement et célébration, LMD 25 (1969) nr 1°
119 nn.
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Proponow ane współczesne rozgraniczenie pom iędzy w iarą 
i religią zrodziło się w jak iś sposób z przeakcentow ania ele­
m entów insty tucjonalnych  w  liturgii. N iem niej naw oływ anie 
do sam ej w iary  bez religii jest niebezpiecznym  zw rotem  ku 
zam ykaniu się w  sobie, k tó re  naraża na konsekw encje subiek­
tywizmu. Bezznakowe chrześcijaństw o byłoby nieludzkie, a 
jednocześnie niechrześcijańskie. Zam knięcie się człowieka na 
°braz i znak może niekiedy stanow ić signum  b raku  zdrowia 
Psychicznego.43 W litu rg ii należy odróżnić e lem ent łasiki i in­
stytucji. L itu rg ia  jest zasadniczo uprzednim  darem  Boga, k tó ­
ry p rzy ję ty  przez człowieka uzdalnia do k u ltu . Jes t w spólno­
ty z Bogiem, jednak  ofiarow aną przez Boga człowiekowi w  
zbawczej społeczności Kościoła i w  znakach sak ram en ta l­
nych. Bóg decyduje o sposobie, o czasie i m iejscu ku ltu . Na 
toj płaszczyźnie można odróżnić elem enty  niezm ienne w li tu r ­
gy (przede w szystkim  dokonyw anie się życiowego procesu Koś­
cioła w przepow iadaniu i sakram entach) o raz  e lem enty  podle­
gające zm ianom .44 Poniew aż Bóg udziela się człowiekowi zaw - 
S2e jako osoba osobie, zew nętrzne form y w litu rg ii posiadają 
relatyw ną w artość, chociaż kon tak t z osobowym Bogiem do­
konuje się w łaśnie poprzez te form y.45 Tak więc litu rg ia  nie 
Jest ani spraw ą czysto indyw idualną, ani też w yłącznie w spól­
notową.

W ynika stąd, że nie pow inno się sprow adzać w ydarzenia li- 
Urgicznego do jakiegoś m om entu, odróżniając m om ent n a j­

ważniejszy i m niej ważne. B ył to jed en  z grzechów  daw nego 
Jonowania litu rg ii w kategoriach ru b ryk , w yreżyserow anych, 

, ztyw nych i bezdusznych obrzędów , k tó re  często przypom inały  
ardziej cerem oniał św ieckich dw orów  aniżeli czynność w  n a j-  
yzszym stopniu  teandryczną.46 Dochodziło w ten  sposób do
2eczowienia litu rg ii, k tó re  pociągało za sobą je j odpersonali-
Wanie. M ożna było odnieść w rażenie, jakoby  litu rg ia  k iero- 

„ a swoje uw ielbienie do boskości, a nie do osobowego Bo-
• Rozum ienie litu rg ii jako w ydarzenia postu lu je  je j rozło-

43 rp.
Lit 71, M a a s  Ewerd, Wort und Bibel als Elemente der Liturgie,, Bu 

V *  (1968) S. 174.
Zitia*1' M e y e r ,  Zmienność form  liturgicznych a ich moc obowią- 

Atca, Cone 5 (1969) nr 1—5 s. 97—103.
:  H- B. M,
45 T?’ Cone 5 tioua, in 1—J a. o r—luu.

Ę. y  .• G a n t o y ,  Ou se fait la liturgie, ParL it 51 (1969) s. 329. Por. 
5 (lBRo\a n 0 v a, Critique de la liturgie et critique de la religion, Cone4s9ß9) n r  42 s. 17— 20. 
konsf ' K  ? s e c k  i, Podstawowe aspekty liturgii w  świetle soborowej 

ytucji; W : Collegium Polonorum, Romae 1964 s. 42.
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zenie w czasie, „rodzaj czasowego horyzontu” .47 Stwierdzenie 
to naprowadza na inną prawdę. Liturgia jako czynność czło­
wieka żyjącego w konkretnych sytuacjach historycznych wy­
maga odniesienia do życia. Zagadnienie to jest współcześnie 
przedmiotem żywej dyskusji, w które wysuwa się pod adre­
sem liturgii zarzut wyobcowania z  życia, tworzenia przepaści 
między życiem a kultem. Sprawowanie liturgii „poza życiem”, 
bez uwgzlędniania codziennej rzeczywistości, określa się jako 
„liturgię nie uwzględniającą Słowa Bożego (désincarnée litur­
gie). Uczestnik takiej liturgii czuje się jak Izraelita w niewoli 
i skłonny jest powtarzać: „jakże mamy śpiewać pieśni w obcej 
ziemi” (Ps 137, 4). Niewątpliwie każde zebranie eucharystycz­
ne ma charakter eschatologiczny, bo aktualizuje w pełni „wy­
darzenie Chrystusa” .48 Równocześnie jednak wciela się w hi; 
storię, której protagondstami są konkretne osoby, nadające jeJ 
znaczenie i określony wymiar, zawsze w związku z  wiarą Ko­
ścioła. Eschatologiczny więc sens celebracji liturgicznej nie 
wyklucza „teraz” i ,,itu” , lecz —  przeciwnie —  wymaga kon­
kretnej rzeczywistości dla realizowania królestwa Bożego.

Stąd wysuwane są postulaty ożywienia liturgii i zharmoni­
zowania jej z wiekiem elektroniki. Człowiek dzisiejszy, który 
słucha płyt, ogląda film y i TV, nie chce powracać do tra­
dycji opartej na przewadze słowa, tak charakterystycznej óla 
pierwotnego chrześcijaństwa.49 Nie wchodząc w szczegółoWe 
problemy, warto wskazać na pewne elementy, które rzucają 
światło na ten złożony i trudny problem. W ydaje się, że nig­
dy nie zdoła się usunąć źródła napięć, które zawsze będą istnia­
ły  w Kościele. Przyczyn tych napięć trzeba szukać w niezmie11' 
ności Kościoła i w jego wędrówce poprzez czasy. Mistering 
Chrystusa pozostanie zawsze to samo, ale dokonuje się wd4z 
w innym etapie historii.50 Chodzi więc o takie sprawowania 
najświętszych tajemnic, aby współczesny człowiek mógł 
nich stanąć w prawdzie.51 Rozwiązania tej trudności naleZ/ 
szukać w dowartościowaniu konkretnej wspólnoty jako rea?v 
zacji Kościoła, a jednocześnie w takiej organizacji liturgii, aby

47 R. G a n t o y, art. cyt., s. 330.
49 P. T en  a, La célébration liturgigue entre l’Evénement el les e 

nements, ParLit 53 (1971) s. 136. .. gj
49 R. G. W e a k I a n d, La liturgie dans l’Eglise qui change, ParLi

(1969) s. 103. Kjr-
50 L. B e r t s c h, Erneuerte Liturgie aus neuen Verständnis der 

che. W: Theologische Akademie, t. 13, Frankfurt a. M. 1976 s.
61 R. G u a r d i n i, Der Kultakt und die gegenwärtige Aufgabe i 

gischer Bildung, LJb 14 (1964) s. 106.
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ona była wyrazem  nie tylko Kościoła powszechnego, ale i lo­
kalnego.

Sakram enty  jako działanie Boże kontynuujące wielkie dzie­
ła Boże w historii zbawczej udzielane są zawsze w żywym kon­
krecie życia. N ie stoją ani obok życia, ani ponad życiem, lecz 
s3 wkroczeniem  w życie człowieka. Można tu przypom nieć 
Scenę z Emaus, kiedy uczniowie rozm awiali, „sarn Jezus p rzy­
bliżył się i szedł z nim i” (Łk 24, 15). Sakram enty  są spotkania- 
,rQi Zm artw ychw stałego na naszej drodze. K ładą na niej znaki, 
które pozwalają rozpoznać Jego obecność. W łączając się w ży­
cie człowieka, C hrystus nie niszczy niczego co ludzkie, ale je 
Umacnia. T rudny proces rozpoznawania działania P ana —■ 
»»lecz oczy ich były  niejako na uwięzi, tak  że Go nie poznali” 
(Łk 24, 16) —  sta je  się łatw iejszy dzięki proklam acji słowa 
bożego, które przyjm ow ane w w ierze pozwala zobaczyć w yda­
rzenia życia w św ietle ewangelii. In te rp re tac ja  słowa Bożego 
w konkretnej aktualizacji czyni z tych w ydarzeń ka iro s  zbaw ­
c y ,  otw iera na poznanie Pana „przy łam aniu chleba” (Łk 24, 
3 5 ) .  52

Przedm iotem  celebry nie jest idea teologiczna ani jakaś 
rzecz religijna, ani tym  bardziej utopia, czy mit. C elebrujem y 
Rzeczywistość żyjącą — osobę C hrystusa Zm artw ychw stałego, 
. ego m isterium . Chodzi zawsze o Boga żywego, działającego, 
ruterweniującego w ludzkie życie.53 W związku z tym  można 
^ P o m n ieć  o francuskim  eksperym encie, tzw. celebracji ży- 
?la- Zwolennicy ich są przekonani, że dotychczasowa litu rg ia  
j yła mocno oderw ana od życia, zajęta przeszłością i posługiw a- 
a. się znakam i niewiele m ówiącym i dzisiejszemu człowieko- 

J*U-54 R atunkiem  na to m iała być postulow ana przez nich kon- 
retna obecność w liturgii. S tąd  tzw. msze tem atyczne, w pro- 
adzanie współczesnej m uzyki, śpiew u itp. Episkopat fran - 

n' k nie zSan ił w yraźnie tych  tendencji, ponieważ widział w 
lph kontrreakcję na niedostateczne uw zględnianie przez K oś-
u* problem ów współczesności.55

c d k  ze,brania  liturgicznego nie da się sprowadzić do
t ^browania w ydarzeń życiowych (przyjaźń, pojednanie, poli-

Byłoby nieporozum ieniem  żądać od liturgii, aby bez-
$2 pi

Cram> Be<ï u e r i e ,  Le Christ sur les chem ins des hom m es. Les sa-
en£s> Paris 1972 s. 5—9. Por. J. L L o p i s ,  L ’annonce de la libe-

53 dans la liturgie, Conc 10 (1974) n r 92 s. 61—67.
197t: D u  c h e  s n e  a u. La célébration dans la vie chrétienne, Pariis

i 5 s- 103.
55 j.’ D e l  i n e a u ,  Célébration et v ie ; LMD 27 (1971) n r 196 s. 9 nn. 

C o f f y( Un Eglise qui célébré et qui prie, P aris  1974 s. 30.
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pośrednio przyczyniała się do ulżenia doli uciśnionych czy słu­
żyła pomocą rodzinom w ielodzietnym .56 Nie można więc mó­
wić o dosłow nej obecności życia w liturgii. Egzystencja czło­
w ieka jest w litu rg ii zaznaczona sym bolicznie, co nie znaczy 
nierealnie.. O trzym uje ona w litu rg ii inny  sens.57 L iturgia nie 
je st prostym  zw ierciadłem  życia, lecz posiada w ym iar profe­
tyczny. Oznajm ia zam iary  Boże, ku  k tórym  w inniśm y dążyć, 
jaik rów nież uczy, k im  jesteśm y. C elebruje w praw dzie obec­
ność Boga w  świecie, ale nie jest to obecność natu ra lna , tyl- 
ko specjalna, w zyw ająca i zapraszająca. D latego litu rg ia  ce­
leb ru jąca  tę obecność nie służy doraźnym  celom, lecz nosi na 
sobie znam ię darm owości.58 Związku litu rg ii z życiem należy 
szukać w życiu codziennym  chrześcijanina. K to żyje z Chrys­
tusem  na co dzień, nie m a trudności z w łączaniem  się w litu r­
gię.59 L itu rg ia  jest w pew nym  sensie dziełem  ludzkim , a  nie 
anielskim  i na Boże działanie odpowiada k o nkre tny  człowiek- 
Ma on praw o przychodzić do Boga ze swoimi spraw am i, z tym, 
co przeżyw a i czuje, oraz w yrażać sielbie w kulcie. S tąd  pod­
miotowość człowieka musi być b rana pod uwagę w większym 
stopniu  niż dotychczas.

W ram ach odnowy liturgicznej podzielono w iernych na tra­
dycjonalistów  i progresistów . Linia podziału nie przebiega jed­
nak  tak  jednoznacznie. Okazuje się, że istn ie je  jeszcze in°a 
grupa ludzi, k tórzy oczekują, iż odnowa liturg ii pomoże i111 
w pow iązaniu własnego życia z chrześcijaństw em .60 Wysuwano 
propozycje większej w spółpracy w te j dziedzinie pomiędzy 
psychologam i, socjologami religii i duszpasterzam i.61 Nada 
jednak  ak tualne jest py tanie , jak  należy spraw ow ać k u lt i Ja'  
k ie nadać m u form y, aby nie był budow any tylko na podsta-

58 C. D u c h e s n e a u ,  dz. cyt., s. 110.
57 J . G e l i n e a u ,  art. cyt., s. 17.
88 J. L L  o p i  s, Liturgia czci obecność Boga w  

proszenie skierow ane do człow ieka, Conc 7 (1971) s. 
C. D u c h e s n e a u ,  dz. cyt., s. 112 n.50

świecie 
132 n.

Jego za-

88 Por. P. V  a n  b e r  g e n, La crise de la liturgie vers un  
P a r lâ t  49 (1967) s. 464; F R o u s t a n g ,  Le troisièm e homme, 
(1966) s. 561—567.

81 Jako  w ynik  tak ie j in icjatyw y ukazała się 
Vers une Eglise pour les autres. A  la recherche 
les com m unautés missionaires, Geneve 1966.

d ia g n o s i
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119] LITURG IA W YDARZENIEM  ZBAW CZYM 135wach teologicznych, lecz uwzględniał także dane antropolo­giczne.W szczególności pozostaje otwarty problem, jakie warunki Powinno spełniać przepowiadanie słowa Bożego w konkretnej Wspólnocie liturgicznej, by liturgia Kościoła nie była pozba­wiona swej wewnętrznej mocy i charakteru wydarzenia zbaw­czego.
l i t u r g i e  c o m m e  a c t u a l i s a t i o n  d e  l ’ h i s t o i r e  d u  s a l u t  s e l o n  V a t i c a i n  II e t  la  t h é o l o g i e  p o s t c o n c i l i a i r eRésuméLa mise en relief de la liturgie en tant que actualisation de l ’histoire 'du salut est une des nouveautés de la constitution du Concile sur la liturgie. Il existe un lien indissoluble entre l’histoire du salut, mystère "de l’Eglise et celui du Christ exercé dans la liturgie. Il est impossible de bien comprendre la liturgie ne prennant pas en considération 1 histoire du salut et le mystère de l ’Eglise. L ’auteur veut démontrer dans quel sens la liturgie constitue une étape de l ’histoire du salut, comment se réalise en elle l ’action du Christ dans la création de 1 Eglise et comment se traduit dans la. liturgie l’élément de l'événe­ment.1- La liturgie est uniquement une des étapes de l ’histoire du salut, actions possèdent un caractère transitoire de même que celles de1 Eglise. La liturgie est ad interim  jusqu’au moment de la pleine ré­fla tio n  de la gloire de D.ieu dans la Parousie.2- C ’est tout d’abord la Parole de Dieu qui détermine dans la litur- gle le caractère historique et rédempteur, laquelle est non seulement Un souvenir historique des oeuvres de Dieu accomplies dans le passé, mais qui, grâce à son dynamisme intérieur, grâce à son efficacité fait ^ m a ître  à l'homme d’aujourd’hui l’actualité du message de Dieu.le continue à créer l ’histoire grâce à sa force libératrice. Tandis Quelle trouve sa pleine réalisation dans le sacrement, qui constitue lement suivant du caractère historique et rédempteur de la liturgie.3- Par conséquent, les sacrements sont, comme l'ont prouvé C u 11- 10 a 11 n,  D a n i e  1 o u et autres, la continuation des magnalia Dei accom­plie par Dieu dans l ’Ancienne et la Nouvelle Alliance. La ressemblan-entre ces faits ne provient pas de la ressemblance extérieure des ^Snes ou de symboles, mais elle provient des situations intérieures. est pourquoi l’acton liturgique des sacrements, par sa grâce réidem-
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ptrice du Divin Kyrios, possède un caractère atem porel et em brasse 
tou tes les situations les plus im portantes de la vie hum aine.

4. E tan t donnée que la célébration liturgique, en  elle-m êm e, n ’est p as  
u n e  fê te de l ’idée n i  du problèm e, ni, non plus, m êm e de la vérité- 
religieuse, mais est, surtou t, la celebration e t la réalisa tion  du fait, de  
la  personne, de l’événem ent de Jésus crucifié et ressuscité, elle de­
v ien t ainsi un  événem ent qu i s ’insère dans la vie de l ’hom m e et cela 
grâce à ce que cette réalisation possède non seulem ent un ca rac tère  d e  
l ’ancienneté^ m ais aussi celui qui ac tualise  et qui prognostique. C’est 
l ’épisode de  Luc et de ses disciples, a llan t à Em m aus, qui pourra it 
nous serv ir d ’exem ple. Cet épisode peut être donc considéré commle- 
arch éty p e  de la célébration liturgique.

B. N a d o lsk i


